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C e p y  o m n u m e r a t y
vd • Lwowif.1

bez doręczenia do do­
li.u miesięcznie . . zł. 5*00

z dostawą do domu , zł. 5'3<
na prowincjli

z przesyłką poczt 3  . *ł. 5‘3łi
za gianicą. - .  .  .z ł .  8*00
Humer pojedynczy w e « v  .  
Lw ow ie i na prowincji & .U  9 '«

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ^ o s z e A i
Za 1 wiersz milimetr, vQVi cm. 
szer.) w zwykłyc ogłoszeniach 
gr. "JO, w nadesłjnem i w ne­
krologach jgr, j0,4w kronice, 
repertuar,« dziat ' gospodarczy 
paski w ickście gr. 70, a pod 
nagłówkiem na pierwszej stionie 
ił. 1'— , Za jedn j ..owo w dro­
bnych ogłoszeniach - gr. 10, 
kupno i f>K.zediż słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
pryw atne słowo gr. 20,, dla 
poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre 
Zagraniczne O 50 prc. _ drożej.

W l - a l k l  sukces polskiego lotnika.
Por. Zw=rwo zwycię a w zawodach samolotów turystycznych.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). S tart do
rozstrzygającego lotu wyścigowego 
w raidzie lotniczym dokota Europy 
rozpoczął się z lotniska w Staaken o 
godz. 15. P ierw szy w ystartow ał por. 
Żwirko, który w trzy minuty potem 
przeleciał :>.ad Itkmpelhoffem, kierując 
się w s ‘rcnę Frankfurtu nad Odrą. 
Nad Frankfurtem Żwirko przeleciał o 
godz. 15.42. Lotirk niemiecki Poss w y 
startow ał o godzi I.5j2Q i przeleciał nad 
Frankfurtem o godz. 15.47, Hitrh o 
15.21 (15.47), Bajan 15.40. Karpiński 
15.40, Giedgow-d 15.44.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). O godz. 
16.41 por. Żwirko przerw ał wistęgę na 
mecie jako pierwszy. Pół minuty po­
tem przyleciał Morzik, który ze Staa­
ken w ystartow ał o godz. 15.26.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). O godz. 
17.45 kierownictwo raidu komunikuje 
ostateczny wynik tymczasowy punkta 
cji, ustalający w yraźne zwycięstwo 
por. Żwirki, który osiągnął 461 punk­
tów, zaś faworyci niemieccy Poss i 
Morzik po 458.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). Według 
obliczeń ostatecznych, zwycięzcą rai­
du awjonetek został por. Żwirko, osią 
gając 461 punktów i dystansując w szy 
stkich swoich współzawodników. Niem 
cy Morzik i Poss osiągnęli po 458 pkt.

W  ten sposób puliar przechodni do­
staje się aeroklubowi polskiemu, który 
zorganizuje następne konkursy euro­
pejskie. Jak wiadomo, trzy  zwycię­
stw a uprawniają dany kraj ido zacho­
wania puharu. Niemcom nie udało sic 
go zatrzymać, mimo dwukrotnego 
zwycięstwa Morzika.

Esrlin. 28 sierpn!a. (PAT). Według 
ostatecznych danych, wyniki zawodów 
przedstawiają s:ę następująco: Żwir­
ko 461 punktów, Morzik i Poss po 458, 
F retz 452, Cuno 447, Seideman 447, 
Stein 453, Lusser 437, Bajan 433, Kal­
la 428, Passewaldt 424. Osterkaum 
426, Marienfeld 375.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). Od go­
dzin południowych na lotnisku Tcm- 
peihoff oczekiwały tłumy około 80.000 
osób. Żwirko ciągle byl na czele- Wal 
ka między górnopłatowcem Żwirki a 
dolnoplatowcem Morzika na ostatnim 
odcinku, osiągnęła punkt kulminacyj­
ny. O godz 16.40 na horyzoncie uka­
zał się m ały punkt, b y ł to górnopla- 
'towiec Żwirki, który w przepięknem 
tempie z szybKością 215 klin. na go­
dzinę zawirował na metę.

W ysiadającego z samolotu por. 
iw irkę publiczność powitała owacyj­

nie. Kolonia polska w Berlinie z człon 
kami poselstwa R. P. wręczyła lotni­
kowi polskiemu kwiaty.

Por. Żwirko w otoczeniu jury udał 
sie po ogłoszeniu wyniku na wysoko 
urzą.dzoną estradę. Po obu stronach 
jeso stanęli faworyci*niemieccy Poss 
i Morzik.

Zkolei orkiestra odegrała hymn na­
rodowy polski, którego cała zebrana 
publiczność wysłuchała wśród ciszy i 
milczenia, z odsłoniętemi głowami. 0 - 
degrano następnie hymny memiecKi 
(dwukrotnie), czechosłowacki i francu­
ski.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). W czoraj 
lotnicy polscy podejmowani byli obia­
dem przez charge d‘affaires R. P. Dziś 
uczestników raidu podejmował aero­
klub niemiecki.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). Zdobyty 
przez Żwirkę, jako nagroda, punar 
przechodni, jest waitości 20.000 fran­
ków. Zwycięzca otrzymuje pozatem

nagrodę w wysokości 100.000 franków.
Berlin. 28 sierpnia. (PAT). Prasa 

niemiecka narazie ogranicza się tylko 
do zanotowania zwycięstwa polskiego 
lotnika. Jedynie hugebergowski „Mon 
lag" twie-dzi kłamliwie, że por. Żwm 
ko był niemieckim lotnikiem wojen­
nym.
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KanclerzPapen występuje ostro
przerw  Hitlerowi.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT). Na zje­
ździć westfalskich związków chłop­
skich w  Munster, kanclerz Rzeszy v. 
Papen wygłosił dziś wielką mowę, w 
której w ogólnych zarysach zobrazo­
w ał program gospodarczy rządu Rze­
szy i poglądy polityczne czynników^ 
miarodajnych.

Na wstępie kanclerz ostro wystąpi! 
przeciwko pogłoskom ze strony pra­
wicowych i lewicowych radykałów w 
związku z wyrokiem w procesie by­
tomskim i w  Brzegu. Kanclerz pod­
kreślił, że obowiązkiem w ładzy pań­
stwowej jest wystąpić do walki z te­
go rodzaju objawami zdziczenia mo­
ralności politycznej, jaka zaznacza się 
w atakach narodowych socjalistów na 
rząd i sądownictwo.

Odmawiam Hitlerowi praw a utozsa 
mian a mniejszości, stojącej pod jego 
sztandarem, z całym narodem niemiee 
kim. W ystępując dziś przeciwko Hi­
tlerowi, w  obronie państwa praworzą 
dnego wspólnoty narodowej i au tory­

tetu rządn daję temsamem dowód, że 
ja właśnie, a nie on, dąży do celów, 
które przyświecały oo. lat milionom 
zwolenników jego w  walce z oligar­
chią partyjną. Rząd obecny dąży od 
dłuższego czasu do wciągnięcia naro- 
dowo-socjalistycznego ruchu wolno­
ściowego Jo państwowej pracy nad 
odbudową Niemiec. To też kanclerz 
nie przypuszcza, aby ruch ten trwale 
pozostał w szeregu bezwzględnej opo 
zycji wobec rządu. Nie przesądzając 
decyzj' w sprawie wykonania wy-fo- 
ków ;śniierci na skazanych w Byto­
miu hitlerowcach, kanclerz z naci­
skiem stwierdza, że rząd pruski kie­
rować się będzie wyłącznie zasadą 
sprawiedliwości bezwzględnej, nie a- 
takami politycznemi.

Zdecydowany jestem, mówił kancl. 
Papen, stłumić w zarodku tlejące za­
rzewie wojny domowej i wystąpić do 
walki ze wzmagającemi się falami 
walk politycznych i niepokojów.

Prcgram gospodarczy rządu Papina
Następnie kanclerz streścił zasady 

programu gospodarczego rządu, obli­
czone na okres przejściowy, tj. 12 mie 
sięcy. Rząd pragnie przedew szyst- 
kiem dopomóc rolnictwu, uczynić to 
jednak w ramach ożywienia całej go­
spodarki Niemiec. Rząd odrzuca myśl 
pełnej samowystarczalności gospodar­
czej. Głownem zadaniem rządu jest 
walka z aeflacją. Rząd przystąpił do 
rozprawienia się z centralnym proble­
mem bezrobocia i przedłoży prezyden 
towi Rzeszy jeszcze w tym tygodniu 
szereg zarządzeń. Należy doprowa­
dzić do wyczerpanej gospodarki nie­
mieckiej dostateczne środki, aby umo­
żliwić jej udział w oczekiwanem oży­
wieniu gospodarki światowej. Rząd 
w yhrał drogę następującą: Od 1 paź­
dziernika br. do 1. 1°. 1933 w ydaw a­
ne będą bony podatkowe (Steueran- 

> rechnungsscUeiii) przy płaceniu podat­

ków, które działają specjalnie hamu­
jąco na produkcie. W latach budżeto­
wych 1934—1938 będzie można bona­
mi płacić w szystkie podatki oraz cła, 
z wyjątkiem podatku dochodowego. 
Chodzi tu o sumę około półtora mi­
liarda marek. Bony te na skutek agia 
posiadać będą charakter pożyczki po­
datkowej na rzecz państwa. Ponadto 
rząd postawi do dyspozycji 700 miljo 
nów mk. w bonach podatkowych na 
cele zaangażowania nowych sił robo­
czych.

Zarządzenia te obliczone są na o- 
kres przejściowy, tj. 12 miesięcy. 
W tym okresie przygotow ana będzie 
wielka przebudowa państwowości i 
gosp idarki niemieckiej. Na tej podsta 
wie pow staTe dopiero nowy program 
gospodarczy i finansowy na calszą 
metę.

Program polityczny rządu R ziszy
kanclerz Papen przedstawi dopiero w 
Reichstagu, jednak zaznacza, że już 
w  najbliższych dniach komisaryczny 
rząd pruski ucnwah wielką reformę 
administracji, jako wstęp do reformy 
administracji Rzeszy.

Najbliższe miesiące poświęcone bę­
dą przeto przebudowie państwa nie­
mieckiego we wszystkich dziedzinach.

Rząd nie pozwoli stronnictwom na 
zakłócenie trj pracy. Zasada konsty­
tucyjna o suwerenności ludu nremitc-

Scbteicfcsr-BrjiT 
S t r a s s e r .

POROZUMIENIE MIEDZY CENTRUM
A HITLEROMCAiMl OSIĄGNIĘTE.

Berlin. 28 sierpnia. (PAT) P rasa po 
twderdza wiadomość o dojściu do po 
rozumienia między centrum a narodo­
wymi soc aferami w sprawie sformu­
łowania gabinetu prezj djalnego. Po­
dobno ustalono już nawet główne li­
nie w ytyczne polityki now7ego rządu. 
Mówią naw et o kombinacji Schl-eicher- 
Bruening-Strasser. W kombinacji tej 
Bruening objąłby tekę spraw  zagra­
nicznych.

IIERIOr W DRODZE NA WYSPĘ 
JERSEY.

Paryż. 28 sierpnia. (.PAT). Premjer 
Herriot, żegnany w  Hawrze owacyjnie 
wsiadł na okręt „iMinotaure“ i udał 
się na wyspę Jersey, w raz z dwoma 
nńristrami. Na wyspie tej Herriot ma 
się spotkać z min. spraw w'ewn. \Y. 
Brytanji sir Herbertem Samuelem.

KLARA /LTKIN W BERLINIE.
Berlin. 28 sierpnia. (PAT). Klara Zet 

kin przybyła już tutaj i oświadczyła, 
że przewodniczyć będzie na I. posie­
dzeniu Rechstagu i nie przyjmie oiia 
rowanej jej ochrony policyjnej.

DALSZE ARESZTOWANIA 
W m SZPANJl.

Paryż. 28 sierpnia. (PAT). Hiszpań­
skie w-ładze policyjne dokonują w dal 
szym ciągu licznych aresztowań 
wśiód osób, wmieszanych w w ypad­
ki z 10 sierpnia. W więzieniu w Ma­
drycie znajduje się 1S generałów7, 5 
wyższych oficerów, 5 adiutantów i in- 
razem  około 70 osób.

DROGA BALIGRÓD — CISN.A — 
GRANICA.

W strzymaną z dniem 5 maja br. 
przez powiatowy zarząd drogowy w 
Lesku komunikację autobusową i au­
tomobilową na odcinku drogi pań­
stwowej Nr. 10/3 Baligród — CLsna — 
Granica Państwa Polskiego od kilo­
metra 17*000 do kilometra 47*048 po­
dejmuje się z dniem 28 bm. na odcinku 
tejże drogi od kim. 17*000 do kim. 
35*000 włącznie.

kiego nie może oznaczać, aby wTadct 
pausiwowa oddana została w7 parla- 
mei.cie na pastwę taktycznych posu­
nięć poszczególnych stronnictw.

Jeżeli się mówi o koalicji między 
centrum a narodowymi socjalistam' 
w co kanclerz nie wierzy, bo nie zg i- 
dza się to z antypaństwową postaw > 
narodow-ych socjalistów, bo ukrytą 
podstawą takiej koalicji jest to, że je­
dna partja chce zniszczyć drugą.

Kanclerz Papen przemów enie swe 
zakończył tem,? że czynniki rządowe 
nie zamierzają odstąpić od zasady pra 
\va konstytucyjnego i nie zamyślają 
przeprowadzać zmiany ustroju pań­
stw owego. Rzad opiera się i działa 
z polecenia Hindenburga, reprezentu­
jącego czynnik zarówno autorytetu, 
jak i demokracji w jednej osobie.
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Poniedziałek
Ścięcie św. Jana

J u tr o : Róży Liman.

Wschód słońca 4'22 
Zachód słońca 18 31

KR OTEATRY.
APOLLO: „Zycie za złoto".
ATLANTIC (dawniej Lew) zamknię­

to. Kino będzie uruchomione z końcem 
sierpnia b. r. !|

CASINO: .Jenny Lind“ z Graco
Moore.

GffiMERA: „W siołach kłamstwa".
GRAŻYNA: „Mąż kochanek" i do 

'datki.
KGPF.RN1K: ,,'Awantuirnica".
MARYSiENKA: „Awanturnica"*
MiRAŻ: „Bal w opeize",
OAZA: „Zwycięstwo".
P.TLĄCE: „Ulubieniec bogów".
PAN: „Noc przedślubna".
PASAŻ. "„Szantaiżyści w, potrzasku"^ 

i „Pan Tadeusz".
RAJ: „Legion ulicy".
STYLOWE: „Ciebie tyłku kociła-’

łem" oraz „Król Konga".
ŚWIT: „Legion ulicy'.
UCIECHA: Rozkosze niebezpie­

czeństwa" i „Płonący, sten".
^ a =

W PISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ

5 .  K A 5 P A R E . i l
(u l. N o c h a n o w sk .e g o  4, teł 85-43) oraz 
do o tu  iilij (ul. Kopernika 32, tel 49-37, 

'i ul. Rahozy 5, tel. 68-39) rozpoczynaj? się  
31 b. m. Godziny urzędowe od 12—2-giei 

i od 16—13-tej. 23C0

« = □ =

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my następny arkusz powieści Andre 
Corthis w  przekładzie p. Jadwigi Za­
krzewskiej p. t. „Soleaad".

= □ =
— P. wojewoda lwowski dr. Roż- 

niecki wyjeżdża w dniu 29 bm. na lu­
strację powiatów.

= •□ = *
— Kara Boża spotkała szefera Ba­

zylego Łysaka, który na ul. Kazimie­
rzowskiej najeciiał autodorożką Lw. 
6186 na wóz tram wajowy „2“. Samo­
chód Łysaka został rozbity, tram w a­
jowi zaś nie stało się nic.

— Karambol uliczny zdarzył się 
Wczoraj na ul. Gródeckiej. W asyl Ru- 
dniawy najechał dorożką konną na sa­
mochód ciężarowy Lw. 90154, prowa­
dzony pi zez Jana Szczelaczyka, i sam 
na tem ucierpiał, gdyż potłukł sobie 
'lewy bok i głowę.

—  Nieznani wrogowie rękodzieła 
zniszczyli ubiegłej nocy .szybę rekla­
mową i pocięli diamentem dwie- szyby 
w ystaw ow e pracowni obuwia Dymi­
tra  Czyka przy ul Kościuszki 6.

— Kradzież stempli i znaczków. 
Właściciel hurtowni tytoniowej przy 
ul. Słowackiego 2 doniósł policji, że 
w  sobotę podczas kupna skradziono 
mu ze sklepu większą ilość stempli, 
znaczków pocztowych i blankietów 
wekslowych wartości 700 zł.

Nocne d y ż u r y  apteft.
Od niedzieli 28 sie rpn ia  do soboty 3 

w rz e śn ia  w łączn ie  m ają  nocny  dy żu r 
następujące apteki: l ł  H. B udziń­
skiego, Łyczakowska 57. 2) A. Dorza-
wetza, pi. Teodora 3, 3) M. Ettiugera,
pl. Uoluchowskich 14, 4) S. Haya, Kolii- 
taja 12, 5) J. Kaniewskiego, Leona S a­
piehy 5, 6) R. Kurzroka, Krakowska 2t>, 
7) J. Kurkiewicza, pl. Unji Brzeskiej 4, 
S) A. Markowicza. Zyblikiewicza 50. 9)
R. Marguliesa. Żółkiewska 82 10) P. Ml- 
kolascha 1. 11) J Pilewskiego. Akade­
micka 28, 12) J. Piuelesa, Rynek 18. 13)
J Boratyńskiego, pl. Bernardyński 1, 14) 
:?e!ssowej, Lw ów — Zamarstynów. 15) 
P  Scheinbacha, Gródecka 30, 16; S. Son>- 
merstetna. Janowski 2, 17) E. Sussman t.
Kurkowa 5, 18) O. Teneckiego, Ziemna 33. 
19) J, Zarzyckiegt Żółkiewska 71, 20) 

Zerygiewicza, Jagiellońska 12. 21)
K, Zygmuntowicza Gródecka 84.

ZAKŁADY WYCHOWAWCZO -  NAUKOWA
I M .  Z O F J I  STRZAŁKOWSKIEJ

W E LW O W IE, UL. ZIELONA L. 22. TELEFON 93.
przyjmują wpisy dodatkowe codziennie od 8—13 do gimnazjum humani­
stycznego. seminarjum nauczycielskiego, 6-cio klasowej szkoły powszechnej 
koedukacyjnej. — Opłaty czesnego w gimnazjum od 30-60 zł. Uczenice 

niezamożne mogą korzystać z funduszu stypendyjnego. 2284

19-letnia Kazimiera Czarna z powo­
du mkichęci do życia postanow iła ode­
brać sobie życie na strychu kamieni­
cy, w  której zamieszkała IKlonowieza 
16). Uwiązała stryczek u belki i zarzu 
cił.a już pętle na szyję, gdy współlo- 
katorzy dostrzegli jej desperacki za­
miar, rzucili się ku niej i odcięli ją od 
sznura.

Z  nędzy rzuciła si§ pod pociąg.
Wczoraj na torach koiejowycń za 

dworcem głównym zajęci tam robo­
tnicy ujrzeli młodą kobietę, która 
chciała rzucić się pod nadieżdżający 
pociąg. Rzucono się ku niej i w osta­
tniej chwili zdołano ocalić ją przed 
śmiercią. Usilowanem samobójstwem

W  nocy .z sobotę na niedzielę, w 
szynku przy ul. Krupiarskiej 2 wrzała 
ochocza zabawa. Około północy 
wszedł nagle do lokalu malarz z  Ja ­
łowca. Marian Demczyszyn. Rozglą­
dną! się on dokoła i podszedł do sto­
lika, przy którym  siedziało tow arzy­
stwo, złożone z  8 osób. W śićd tego 
tow arzystw a znajdował się pokłóco­
ny z Demczyszynem jego sąsiad — 
Wojciech Czepił, W 'dząc, że jest pro-

Komuniści przeciw .w is t o m .
Wieczorem w sobotę, w  sali Jad 

Charuzirm odbywało się wielkie ze­
branie młodzieży sjonistycznej. W 
trakcie obrad na salę w darła się 
grupka osobników, którzy okrzykami 
przerwali posiedzenie; jednocześnie 
na salę posypał się deszcz u'otek. 
Bylj to komuniści. ,stale j: konsekwen­

tnie demonstrujący przeciw sjomzmó­
wi. Na sali powstało duże zamiesza­
nie, w  trakc'e którego uczestnicy, o  
brad wezwali interwencji policji. — 
W krótce pobeja w kroczyła na salę, 
aresztowała kilku agitałorów komuni- 

| stycznych i usunęła, ro/rzucone przez 
1 nich „ulotki.

A paraty  p o lsk ie  na  m ię a z y n a r . z a w a d a c h  s f i l b lo f ó S  tu ry s ty c z n y c h .

Kotogrgfja nasza p r z e d s t a w i a  polski apa- pińskiego podczas ładowania na lotnisku
r a t  RWD 6, prowadzony przez pilota Kar- w  Pradze czeskiej

Dwie kobiety ocalone oc! śmierci.
| S trata pieniężna była powodem, że 
1 52-letnia Etla Kahan ze Zniesienia na- 
! piła się w celu samobójczyni kwasu 
| solnego. W ezwane przez domowni- 
! ków pogotowie ratunkowe zabrało dc 
j natkę do szpitala, gdzie przywrócono 
j ją do życia.
i = □ =

! Pojerżisęłd zięciów5 gardło.
..1

Wczoraj o godz. 20-tej Karol FtehjJ 
zamieszkały przy ul. Kr. Jadwigi 28, 
przybył do mieszkania swej żony Te­
ofili i teściowej Julji Judirygi i poło-' 
żył się spać na łóżku.

W  pewnym momencie teśc;owa jego* 
Julja Judryga, pijana, poderżnęła mu 
gardło nożem stołowym. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe przewiozło Pa- 
tija do szpitala powszechnego w  sta­
nie dość ciężkim.

Współpraca ^ecards 
z  ftaem śm .

Bezpośrednio po udaiym locie W 
strato siarę udał się P iccard wraz ze 
swym asystentem z pierwszej wyprą 
w y dr Kinfeireim do St. Moritz. Zamie 
rza tam spędzić kilka tygodni w, ce- 
łacli wypoczynkowych. Jednocześnie 
mają być opracowane plany nowej 
w ypiaw y której ermin narazić nie 
jest jeszcze przewidziany.

Jak donosi „Daily Herald", Diccar« 
da odwńedził ostatnio w  St. Moruz 
znakomity poeta włoski d ‘Annunzio. 
Podobno wizyta ta m’ała między łn- 
nemi na celu nawiązanie współpracy 
pomiędzy głośnym badaczem strato- 
sfery Piccardem a gc-njalnym w yna­
lazcą Marconim. Dwie te najtęższe 
głowy współczesnych Włoch miałyby 
zatem wspólnie pracować nad rozpo­
czętemu już przez Piccarda badaniami 
tajemnic Kosmosu.

O ile porozumienie to dojdzie do 
skutku, najbliższy lot w stratosferę od 
będzie się pod egidą dwóch najwięk­
szych powag naukowych. które doło­
żą wszelkich starań, aby przedsię­
wzięcie wypadło z jak największym 
pożytkiem dla zdobyczy wiedzy. Dwa
nazwiska: Piccard i Marconi są naj­
lepszą rękojmią powodzenia.

zajął się komisariat kolejowy PP. U- 
stalono, że niedoszła denatka nazywa 
się Stefanja Podobińska, liczy lat 20, 
mieszka zaś przy ul. Zygnuntowskiej 
4. Do desperackiego kroku zmusił ją 
całkowity brak środków do życia. 

= □ =

fjfa p it u ir ó  pobili posterunkowego^
W czoraj dwaj aw anturnicy targnęli ; Józef Miś uderzy! policjanta laską po 

się czynnie na będącego w  służbie po i piecach, drugi zaś — Józef Oryszczyn 
Sterunkowego PP., który nakłaniał ich 1 kopnął go w  nogę. Obaj awanturnicy 
do przyzwoitego izachcwania się w , zostali osadzeni w więzieniu, 
miejscu pubiicznem. Jeden z  nich — 1 = □ =

TURNIEJ ZAPAŚNICZY.
Wczoraj walka Polaka Tornowa z 

Rumunem Koleffcm rezultatu nie da­
ła. Wiling zwyciężył w  12 minucie 
Tibermonta. Garkowienko nie roze­
grał walki z Prohaską. Niemiec Dosc 
omal że me zdławił nelsonem Gór­
skiego, którego wyprowadzono z rin­
gu? Silny Krauser rzucił powtórnie na 
łopatki w 28 minucie Stibora

Rzeźba religijna.

Krwawa awantura na Łyczakowie.
wokowany do aw antury, Czepił opu­
ścił lokal. Demczyszyn wyszedł za 
nmt i na ulicy zadał mu kilka ciosów 
nożem w  pierś. Gdy Czepił padł na 
ziemię zalany krwią, Demczyszyn 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Cze­
piła przeniesiono do pobliskiego sana­
torium Czerwonego Krzyża, skąd za­
alarmowane pogotowie ratunkowe za­
brało go do szpitala.

= .□ =

Na urządzone w  T. w arzystwie Zach 
Sztuk P ię k n y c h  w Warszawie w ystu  
polskiej sztuki koścolntj uzyskała nag 
Uę Episk patu i ztóba pod nazwa „Nie 
k a lan a" ,  dłuta Antoniego Polkowskiego.

Na Uustracji naszej. w idzim y odznaczi 
rzeźhe
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
H e b d a  m o r z e m  r ^ s k i  w  te n n S s ie .

W  dniu wczorajszym zakończone 
zostały międzynarodowe m istrzostwa 
Polski w  tennisie, rozgryw ane na  kor­
tach Legji warszawskiej. Finał gry; 
•j-ojedynczej panów, w ygrał Józef He-, 
ba-a (LKT.), bijąc bezapelacy jn i mi­
strza Polski Pieczyńskiego w pięcia, 
setach 1:6, 6:3, 6:4, 4:6, 6.4. 'Iło -
czyński forytow any przez iPZLT. i 
'„Legię", grający w zimie na Riwierze, 
na wiosnę w  Anglii, gdzie odniósł sze 
reg „sukcesów1* (?!) w spotkaniu z 
'„prowincjonałem11, dla którego „nie 
starczyło1* na wyjszd — przegrał.'. 
Mozę teraz wreszcie po pokonaniu 
Menzla i samego Tłoczyńskiego z a ­
opiekuje się PZLT. Hebdą i umożliwi 
rnu rozwój jego talentu.

Finał gry pojedynczej pań w ygrała 
Jędrzejowska, bijąc Volkrne-równą 6 :2. 
6:2. Grę podwójną pań w ygrały Ję-

KLUK USTANAWIA NOWY REKORD 
POLSKI

Międzyklubowe zawody lekkoatlety 
czne, rozegrane w  dniu wczorajszym  
na boisku Pogoni, przyniosły nowy 
rekord Polski w  skoku o tyczce, któ­
ry  ustanowił poza konkursem Kluk z 
Sokoła Macierzy wynikiem 3.74. Inne 
wyirki przedstawiają się następująco: 
100 m. Łańcucki iP) 11.6, 2) Drużbiak 
(P) 11.7, 3) Jakubowski (P) 11.8. 300 
m. 1) Drużbiak (P) 24.1, 2) Łańcucki 
(P) 24.3, 3) Dubena (P) 24.6. 110 mtr. 
plotki: 1) Dubena (P) 16.8, 2) Fedorow 
ski (S. M.) 17.1. 800 m. 1) Englert (S. 
M.) 2.13.3, 2) Lenartowicz (P) 2.15.5,
3) Kujawsui (P). 1500 m. 1) Englert
(S. M.) 4.53.3, 2) Stawicki (L), sztafe­
ta 4X100: Pogoń 46.4 Kula: 1) Kluk 
(S. M.) 12.53, 2) Begaj (P) 11.87, 3) 
Wrzecionek 10.37.

drzejowska VoIkmc-równa przeciw 
Cramer Ort! 3:6, 6:4,' 6:1.

Wj iinaie g ry  pocieszenia Grand- 
guillot zw yciężył Tarłowskiego 6 :2, 
6:4. 6:4.

T ytuły mistrzów Polski zdobył': w 
grze pojedynczej panów- Hebda, w

grza pojedynczej pań Jędrzejowska, w 
grze podwójnej panów Grandgnillot l 
Jerzy Stolarow, w  . grze podwójnej 
pań Jędrzejewska i Volkmerówna, w  
grze mieszanej Jędrzejowska i Tło- 
czyński, w grze juujorów Tanowski. 

= □ =

Zwycięstwa faworytów ligowych,
POGOŃ 22 P. P. 4:2 (3:0).

Siedlce. 28 sierpnia. Poguń grała do 
skonale, zwłaszcza w  pierwszej poło­
wie, uzyskując trzy  bramki ze strza­
łów Nieciicioła, Zimmera i Matjasa. 
Po przerw ie początkowo przeważają 
wojskowi, którzy zdobyw ają dwie 
bramki przez Biegańskiego i Rusinka. 
Pora koniec do głosu przychodzi zno­
wu Pogoń, i. k tóra zdobywa czw arty 
punkt przez Motyle wskiego. Sędzio-
w a1 p. W alczak, ,r- *"

1 '
J. CRaCOviA—WARSZAWIANKA 

s” ' ~ 5:1 (3:0).
•. Kraków. 128 sierpnia. W arszawianka 
grała we wszystkich liniach b. słabo. 
Bramki dla Cracovu zdobyli Kuoinski 
trzy, Malczyk i Doniec, dla W arsza­
wianki Polak. Cracovia w ystąpiła bez 
Szperlinga. Sędziował p. W ardaszkie- 
wk?z.

LEGJA—CZARNI 2=0 ffiW.

W arszawa. 28 sierpnia. Mecz mało 
interesujący z w yraźną przewagą Le­
gji, dla której bramki zdobyli Przcź- 
dziecki i Nawrot- Czarni zareprezen- 
towali się b. słabo. Sędziował p. Ar- 
czyński.

T4BELA LIGOWA.

P o wazorajszych rozgrywkach stan 
tabeli jest następujący:

1) Cracovia gier 15, pkt 23, stos. 
bramek 46:17.

2) Pogoń gier 14, pkt. 20, stos. bra­
mek 26:12.

3) Legja gier 13, pkt, 17, stos. b ra­
mek 27:13.

4) ŁKS. gier 14, pkt. 15, stos. b ra­
mek 26:17.

5) W arta gier 14, pkt. 15, stos. bra­
mek 34:26.

6) W isła gier 12, pkt. 14, stos. ora­
ni ek 25:19.

7) Ruch gier 15, pkt. 14, stos. b ra­
mek 23:24.

8) Garbarnia gier 13, pkt 13, stos. 
bramek 23:22. V-*

9) Warszawianka gier 14, pkt. 13, 
stos. bramek 18:34.

10) 22 pp. gier 14, pkt, 11, stos. bra­
mek 24:38.

11) Polonia gier 14, pkt. 8, stos. 
bramek 15:36.

12) Czarni gier 15, pkt. 5, stos. bra­
mek 9:37.

Czołówkę tworzą, jak widać, ,,Cra- 
covia“, „Pogoń** i „Legja**, następnie 
sześć klubów idzie różnicą jednego do 
dwóch punktów, a w  ogonku 22 pp., 
„Polonia" i „Gzarni**, którym niedłu­

go tow arzyszyć będzie „Garbarnia1' 
po weryfikacji meczu z „C zarnym i1.

K ronika sp o rto w a .
FINAŁY MISTRZOSTW KL. A.

OKR. LWOWSKIEGO.
Czarni IB— Old-Boye 3.3 (1:3) Do

przerw y przewaga Old Boyów, któ­
rzy  zdobywają trzy bramki ze strza­
ło vV Harasymowicza. Po przerwie wię 
cej z g ry  mieli Czarni. Bramki dla 
Czarnych zdobyli Janczura, Smago- 
wicz i Piniński Sędziował p. Przybył 
ski. Widzów b. mało. Old Boye w y­
stąpili bez bramkarza, którego zastą­
pił Stworzeński.

Drugi Sokół—Świteź 3:3 (3:1). Bram 
ki zdobyli: dia Sokoła Kurczak dwie i 
Mosiński, dla Switezi Migas awie i Mi 
siewicz. Sędziował p. Hausman.

Stanisławów. 28 sierpnia. Rewera— 
Poionia 2:1. Mecz przerw any, na sku­
tek wtargnięcia publiczności na boisko 
która niezadowolona z roztrzygnięć sę 
dziego w targnęła na boisko. Polonia 
oraz sędzia p. W ieczysty opuścili bo­
isko pod oclmoną policja. Bramki dla 
Rewery zdobyli: Uderski i Gieroszyń 
ski, dla Polon-i Siuda. Rewera m ewy 
korzystała ponadto rzutu karnegc,

* * *
Biały Orzeł—Lechja 1:1 (1:0). Zaw.

tow. Lechja bez Kruka Bramki zdo­
byli: dla Lechji Czudżak, dla Białego ̂  
Orła Biliński. Sędziował p. Hirsch.

*  *  *

Poznań—I óaz 4:0 (0 :0). Zawody 
międzymiastowe. Bramki dla Poznania 
zdobyli: Kryśk:ewicz 2, Szerfke i Knio 
ła po jednej. Mecz rozegrano w  Po­
znaniu. .

O WEJŚCIE DO LIGI.
W  dalszych meczach o  wejście do 

L.gi rozegrano wczoraj następujące

J s k  w siczyli nasi w io ś la rze  i s ze r­
m ierze w  Lo s  <ciPieles.

Soecjalna korespondentka P. 'A 
T. p. Kazimiera Muszałówna 
przysyła nam aalsze w rażenia z 
Oldmpjady w  Los Angeles.

Ohmpiiasłde regaty, wioślarskie od­
byw ały się w  zatoce Oceanu w  Long 
Beach, odległem o  50 kim od Los An- 
gtles. i

Nasi w iośiaize na tydzień przed re 
gatami zamieszkać w  jednym z hoteli 
na Long Beach, rezygnując ze wsi 
olimpijskiej. Pom ysł ten okazał się 
znakomitym i świetnie wpłynął na 
formę naszych wioślarzy. Ustała w 
•ten sposób konieczność stałych dość 
męczących dojazdów a także dowAz 
obiadów.

Z wioślarzami zamieszkał kierów -' 
n'k Lenartowicz, k tó ry  swą rolę opie 
kuna wypełnił nadzwyczaj dobrze, nie 
rozstając się ani na chwilę z  wiośla­
rzami.

* * *
Organizacji! regat olimpijskich w o­

bec małej liczby zgłoszonych .zawod­
ników przeprowadzona była w  ten 
sposób, że eliminacje które by ły  od- 
razu jakby półfinałami kwalifikowały 
dn finału jedynie osady zwycięskie. 
Osady które w  eliminacjach orzys.zły 
ńa miejscach dalszych powtórnie lo>sr 
wać musiały przeciwników i staw ały 
jeszcze -az do repechage^ Zwycię­
skie osady w  repechagehtch wchodzi- 
ł y f i n a ł u .  '

olimpijski mógł pomieścić je-d- 
nocic.^iie 4 osady. -Stąd -finał groma 
-V! -1 przeciwników. P rzy  takiej orga 
fcizapii regat najwięcej zysk'wali zw y 
c;ęi£.csr _ w  eliminaciach, zdobywając 
cjrccu fuiał ■ unikając repeebage".

wylosowali jako przeciwników Siany 
Zjednoczone i Japonię. Faworytem  
biegu by ła  osada ame rykansKa.

Od startu  prowadzi osada polska, 
dając 36 uderzeń na minutę. Ameryka 
nie matą tempo szybsze — 39 na mi­
nutę i śa na całym  torze przeciwni­
kiem groźnym. Japonia prezentuje się 
słabo i ani razu me zagraża dwom 
walczącym o pierw sze miejsce osa- 

■ dom. i f
Na 500 m etrów Polsku prowadzi o 

A  'długości przed Ameryka. Japonja 
znajduje się .o- 2 długości za Ameryka. 
Na połowie toru Polacy mają prze­
szło długość przewagi. Zaczynają się 
w  tent miejscu trybuny i publiczność 
am erykańska rozpoczyna w ściekły 
doping swoich zawodników. Osada 
amerykańska zwiększa wysiłek i na 
X toru dochodzi, a nawet: bierze parę 
m etrów przewagi.

Polacy nie przyśpieszają. Po paru- 
set metrach Amerykanie słabną — o- 
sada polska w ysuw a sic na czoło. Na 
mecie Polacy przychodzą o SA długo­
ści łodzi przed Ameryką w  najlep­
szym czasie dnia 7:04,2 sek. Jest to 
zarazem  najlepszy czas, jaki czwórka 
nasza zdołała w tym roku uzyskać.

W ioślarze byli bardzo zmęczeni, 
ale twierdzili, że gdyby było potrze­
ba, to byliby zdolni dać z siebie w ię­
cej.

*  *■ *

P rasa amerykańska wielkiemu tytu­
łami nodała w dziennikach wieczor­
nych: „Niespodziewane zwycięstwo
osad polskich, k tóre znakomicie góro­
w ały  nad przeciwnikami11.

Po obu stronach olimpijskiego toru 
W  czwórkach ze sternikiem Po1acy l. wioślarskiego znaidma sie trybuny o-

bliczone oonajmniej na 30.000 widzów. 
Niestety, publiczność nie dopisała. W  
pierw szym  dniu zawodów Rczlha pu­
bliczności nie przekroczyła 500C osób.

Organizacja informacji znakomita. 
Speaker na mecie przez cały  czas bie 
gu informuje przez -radio kto prow a­
dzi, w  jakiej odległości, jakie daje 
tempo ifd. Doskonale zorganizowana 
jest służba na trybunie dziennikar­
skiej. Poza obsługą telegraficzną 
dziennikarze korzystają bezpłatnie z 
maszyn do pisuma.

*  *  *

Dwójka bez sternika* spisała się 
równie znakomicie, jak czwórka ze 
sitarem, w ygryw ając swój przedfoieg. 
Polska miała znowu Stany Zjednoczo 
ne za przeciwnika i silna osadę Fran­
cji.

W dwójce amerykańskiej wiosłowa 
li dwaj bracia-bliźnięta: Tomasz i
Eugeniusz Clark. To samo w  dwójce 
francuskiej: Marcel i i Fernand Van- 
dernotte.

Od startu  prowadzi osada polska, 
k tóra wywołuje- zdumienie swem 
idealnem sterowaniem. P rzez cały dy 
stans ani na chwilę nie pozwala sobie 
w yrw ać prowadzenia. Polacy mieli 
tor mrzy Drawom brzegu zatoki. Da­
lej FYaneja i Ameryka. Speaker wciąż 
podkreśla w yjątkow e zgranie Pola­
ków. Na 509 metrach Polacy prow a­
dzą o długość przed Ameryką. Na na­
stępnych 500 metrach. Francja walczy 
o drugie miejsce z Ameryką. Tempo 
Polaków wolne: 33 n.a minutę, Fran­
cuzi i Amerykanie pracują w  wodzie 
szybciej, ale mimo to, jak podkreśla 
speaker Polska wciąż prowadzi.

Na ostatnich 500 metrach Francuzi 
dają z siebie.' w szystko i dochodzą. 
Polka dwójka finiszuje i mimo spy­
chającego ją na praw s brzeg wiatru, 
kończy bieg pierw sza w  czasie 
7-53,4 o oół długości p rzede Francją 1

przeszło dwie długości p ized Amery­
ka.

* * *
Drużynowe zawody szermiercze na 

szable odbyły się w  dwóch elimina­
cjach. W  pierwszej walczyć mieli 
Włosi, Amerykanie- i Kubuóozycy, w 
drugiej Polacy, W ęgrzy, Meksykanie 
i Duńczycy. W  ostatniej chwih wyco 
fali się Kubańczycy, dz!eki czemu 
Włosi i Amerykanie weszli do finiału 
bez walki. Polacy stoczyć musieli 
ciężką walkę, która ggjraniczyła się 
na szczęście do rozegrania dwóch 
meczów. Zarówno Polska, jak i W ę­
gry  pokonały Danję i Meks_yk. Dzię- 
ki temu nie było potrzeby przeprawa 
dz-enia walki Polska—W ęgry w eliml
nacji. Obie drużyny weszły do finału

*  *  *

Polacy walczyli najpierw z Meksy­
kiem, w ystaw iając skład: Friedrich,
Segda, Dobrowolski i Suski. Mecz 
wygrali Polacy w  stosunku 10:6, sto­
sunek touchów 51:64. Friedrich w y­
gryw a z Recią 2:5, Delgadidem 5:1, 
Reyerą 5:2, przegryw a z  OMvą 5:4. 
Suski w ygryw a z 01ivą 5.4, Delgadi- 
llem 3:5, Reyerą 2:5, przegryw a z. Re 
cią 5:4. Dobrowolski zwycięża Belga 
dillę 1:5, Reyerę 2:5, przegrywa z 
01ivą 5:4 i z Recią 5:1

W  meczu z Duńczykami Polacy 
wystąpili w  składzie: Pappe1, Fried­
rich, Lubicz-Nycz t Segda. Paope 
w ygryw a z  Hansenem (3:5), Leiders- 
d ortem (2:5) i Blochem (0:5), przegry 
w a z najlepszym Duńczykiem Oisiier 
(4:5). Segda w ygryw a z  Usiier (2:5) i 
Hansenenem (1:5), przegrywa z  Blo­
chem (5:3). Friedrich w ygryw a z 
Osiierem (1:5), Hansenem (4.5) i Lei- 
dersdoifem (0:5), przegryw a z Blo­
chem (5:4). Dubicz zwycięża Leiders- 
dorfa (4:5). przegryw a z Osiierem 
(5:2) ii Hansenem (5:4)

T r z j  stanie 9:5 dla P o lsH  Duńczy­
cy rczygn Da v dalszych walk.
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.spotkania: w  Krakowie: Podgórze— 
W arta (Zawiercie) 2:0 (1:0); w  W ar­
szawie: L tg ja—Gwiazda 4:0 (2 :0); w 
Wilnie: I. pułk Leg.—76 pułk p. 1:0
(1:0); w  Równem: Unja—Hasmonea 
1:0 (1:0), w Łodzi: ŁTSG.—Polonia 
7:2.

NOWE REKORDY PŁYWACKIE.
Poznań. 28 sierpnia. (CS). Na jubi­

leuszowych pływacKieh zawodach l i ­
nii, Kratochwilówna (AZS. W arszawa) 
ustanowiła trzy  nowe rekordy polski 
na następujących dystansach: 50 m. 
34“5, 100 m. 1‘19“2, 200 m. 3‘06“2.

MAKKABI MISTRZEM POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ.

Kraków. 28 sierpnia. (CS). Mistrzo­
stwo Polski w  piłce wodnej zdobyła 
Makknbi zwyciężając w  meczu iinało 
wym EKS. w  stonsunku 3:2.

Poznań. 28 'sierpnia. (CS) W  meczu 
piłki wodnej o mistrzostwo Polski AZS 
(W arszawa) pokonał IJnje w stosun­
ku 4:2 (2:1).

WALNE ZGROMADZENIE PZHL.
Warszawa. 28 sierpnia. (CS). Warne 

zgromadzenie Polskiego Związku Ho­
keja na Lodzie odbyło się w  dniu 
wczorajszym przy udziale reprezen­
tantów wszystKich kiubów z całej Pol 
ski. Obradom przewodniczył dr. Gie- 
roszyński. Z ważniejszych uchwal za­
notować należy, że ustępującemu Za­
rządowi dano termin ostatecznego 
przedłożenia stanu finansowego do 1 
października. Prezesem  wybrano min. 
Jaroszyńskiego, wiceprezesami radcę 
Olchowicza i dr. Gieroszyńskiego. Kpt. 
Związk. został w ybrany Adamowski.

Nowy fir n  Kiepury.
W  tych dniach odbyła się we W ie­

dniu w  kinoteatrze „Apollo*1 premjera 
nowego filmu dźwiękowego z Janem 
Kiepurą w roli głównej. Oprócz K:e- 
pury w ystępują: utalentowana arty st­
ka Magda Schneider, F ruz Schulz i Ju 
ijusz Falkenstein.

Nowy film Kiepury zatytułowany 
„Pieśń nocy“, cieszy się ogromnem 
powodzeniem. K rytyka filmowa Wie­
dnia w yraża się o tym filmie w sa­
mych superlatywach. Zdaniem „W ie­
ner Journalu" „Pieśń nocy“ jest obok 
„Romansów cygańskich** najlepszym 
filmem muzycznym. Ponadto film Kie­
pury, opracowany przez głośnego re- 
iżyseia Litwka, wykazuje wybitne za­
lety reahzatorskie. Gra aktorska Kie­
pury jest znacznie udatniejsza niż w 
filmie „Neapul, śpiewające miasta*’.

C a ł k o w i t e  z a ć m ie n f e  s lc tfic a
Zaćmienie słońca, mające nastąpić 

dnia 31 sierpnia br budzi bardzo du­
że zainteresowanie wśród astrono­
mów i fizyków, albowiem nas całko­
witego za śmienia przebiega na dużym 
obszaize przez gęsto zaludnione oko­
lice wschodniej Kanady i Stanów Zje 
dnoczonych. Ta okoliczność pozwoli­
ła urządzić stosunl :owo łatw o i dużo 
punktów obserwacyjnych, a n-ooiaważ 
w  Ameryce bardzo jest rozwinięta a" 
stronomja „am atorska“, która już nie­
jednokrotnie ziarno dorzuciła do mia­
ry  nauki, przeto można istotnie ocze­
kiwać, że zaćmienie to  dostarczy du­
żo materjału obserwacyjnego.

Najważniejszem pytaniem pozostaje 
tu jeszcze ciągle spraw a zakrzyw ia­
nia się promieni świetlnych, biegną­
cych od gwiazd, ale przebiegających 
w  pobliżu słońca. Zakrzywienie to 
przepowiedział Einstein; jest ono w y­
nikiem jego teorji względności, która 
prowadzi do wniosku, że światło po­
siada ciężar, zupełnie tak samo, jak 
zwykła masa i że musi ono przeto u- 
kgać  przyciąganiu ze strony słońca, 
jeśli przebiega w jego pobhżu. Liczne 
pomiary dotychczasowe (a możliwe 
są one tylko podczas całkowitego za­
ćmienia słońca) nie dały leszcze w y­
niku zupełnie niewątpliwego — odpo­
wiedź brzmi raczej „tak“, niż nie,nie“ ; 
jednakże chodzi tu niestety o efekty 
tak słane i o  pomiary tak truane i sub 
telne, iż nie można jeszcze twierdzić

z całkowitą pewnością, że otrzymane 
wyniki polegają na piędzie pomiarów.

Zaćmienie słońca interesuje także 
w  wysokim stopniu i radiotechnikę, 
ponieważ łatwość rozchodzenia się lal 
radiowych zależy w wysokim stopniu 
od oświetlenia słonecznego. Obserwa 
cje zaćmienia pozwolą maże na w y­
prowadzenie pewnych wniosków, co 
do tworzenia się t. zw. w arstw y Hea- 
viside‘a, która działa na fale radjowe 
jak zwierciadło, odbijające te fale (na 
wysokości kilkudziesięciu kilometrów) 
ku ziemi. Położenie tej w arstw y w a t  
mosferze zależy tez w zuaczuym sto­
pniu od oświetlenia słonecznego.

W  Europ.e zaćmienie widziane bę­
dzie tylko w  zachodniej części Irlan­
dii, oczywiście, jako zaćmienie czę­
ściowe.

+  Kryzys w  przemyśle autornODl- 
lowym. Przem ysł auiomobi'owy w 
Stanach Zjednoczon3’ch znajduje się 
w stanie marazmu. W maju br. w y ­
eksportowano ze Stanów 5004 aut. 
wartości 3,050.000 dolarów. JJest to 
o 971 wozów mniej, niz w kwietniu 
br, i o 7694 wozy mniCj niż w  maju 
ub. r. Spadek eksportu aut am erykań­
skich jest wynikiem nietylko kryzy­
su, a 'e  i znacznego obniżenia cen wo­
zów w Europie, której przemysł auio 
mobilowy konkuruje coraz skuteczniej 
z przemysłem amerykańskim.

= □ =

Program  ra d io w y.
Poniedziałek, 29 sierpnia. j go 20: Trans, z W arszawy, Felieton „Mło­

de pisklęta w starem gniezazie* wygi. 
p. Karol Koźmiński. 20*15: Opera z płyt 
gramofoncwycn. „Tr.ijviata“ Verdi‘ego. 
W przerwie trans, z W arszawy. Dod. do 
prasowego dziennika radiowego 22*30: 
Przerwa. 22*35: Komunikaty. 22*40: W ia­
domości sportowe. 22‘05--23*30: Muzyka
taneczna.

Godz. 11*58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War 
szawie, hejnału z wieży Mariackiej w 
Krakowie. O Jczjaanie programu na dzień 
bieżący. 1210: Codzienny przegląd prasy 
poIsKiej. 12*20: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 12‘40; Urz. kom. Państw . Instjtutu 
Memor. 12 45: D. c. muzyki z płyt g ra­
mofonowych. 13*25—15: Przerw a. 15:
Komunikat gospodarczy 15* 10: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 15*30: Przegląd ko­
munikacyjny. 15*40: Muzyka z płyt i „Sil- 
vu Rerum'*. 16*25: Sprawozdanie z akcji 
radjo _ dzieciom. 16*40: Pogadanka w ję- 
yku francuskim, wygł. lektor p. Lucie.n 

Roqmgny. 17: Koncert popołudniowy w 
wyk. Rjprez. Orkiestry Policji Państw., 
m. st. W arszaw y pod dyr Al. Sielskiego, 
18: Trans, z W arszawy. „Naczpol ‘ i „Kor­
pusy Wschodnie" wygł. dr. W acław Li- 
piiski. 18*20. Muzyka taneczna z kaw. 
„Gastronomia** orkiestia pod kier. Maksy- 
liljana Ronczki 19' 15: Rozmaitości. 19*35: 
basow y dziennik iadjowy. 19*45: Kłopoty 

kawalera, pogadanka Bohdana Sadowskie-

W torek, 30. sierpnia.
Godz. 11‘5«: Retransmisja sygnału cza­

su z Obserwatorium Astronomicznego w 
W arszawie, nejirału z w ieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na, dzień 
bieżący. 12*10: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12*20: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 12 40; Orz, kom. Państw . Instytutu 
Meteor. 1245: D. c. m uzjki z płyt gra­
mofonowych. 13*25— 15: Przerw a. 15:
Komunikat gospodarczy. 15*10: Muzyka z 
pły.t gramofonowych. 15‘30: Chwilka lot­
nicza. 15*35: Komunikat Państw. Urzędu 
Wych. FAz. d Państw . Zw. Sportowego 
15 40: Muzyka z płyt gramofonowych. 16: 
Skrzynka pocztowa: dla dzieci w  opr. cioci

Ady. 16'tz: Muzyka z płyt gramofono­
wych i „Silva Rerum" 16*40: Trans, z
W arszawy. Odczyt sportowy. J7: Popular­
ny koncert symfoniczny w wyk. orkiestry 
Filharmonii warsz. pod dyr. Zbigniewa 
Dymnika i Stefainja Fcltens (fortepian). 18: 
..Morze na środku Atlantyku" wygł. prof. 
W. Roszkowski. 1S‘20: Muzyka taneczna. 
19*10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19*15: Rorzmaitości oraz komunf. 
kaiy Małop. Tow. Zachęty do hodowli 
koni w  Polsce. 19*35: Prasowy dziennik
radiowy, 19*45: S k rrjn k a  techniczna* w 
opr. inż. Józefa Mińskiego. 20: Koncert 
popularny w  wyk. orkiestry Filharmonii 
warsz. pod dyr. Józefa Ozi.miusk.iego. Mie­
czysław Fliederibaum (sKrzypce). 21*45. 
Feljetotn literacki. „Dole i odedo’e N w z a  
polskiego" wygł. p. Edward Koztkowski — 
sekretarz Zw. Zawód. Literatów Polskich 
w  W arszawie. 22: Dod. do pras. biennikj. 
radiowego. 22*05: Komuna..-uy. 22*10: Mu­
zyka tameczna. 23*15—23*25; WAaaomości 
sportowe.

S P R Z E D A Ż

k o r o n k i
klockow e od 9 groszy, firanki, brokaty, 
poitjery, tabletki, kołdry, pościel za bez 
cen. Wytwórnia Freilicłia  Lwów, Sykstu- 
ska 21. 2067

M I E S Z K A N I A

POKÓJ
frontowy do wynajęciu. — Biclowskiego 5, 
m. 2. 2301

POSAD POSZUKUJĄ

ZARZĄDCA
agronomiczny z najlepszemi poleceniami 
irzydziestoletnia rozległą praktyką, szkołą  
rolniczą, kawaler, szuka posady w dyżym 
mająiKu lub mn;ejszym, jako samoistny 
Łaskawe zgłoszenia pod „Pięćdziesiątka**, 
Administracja. 2300

POMOC LEKARSKA

Z ak ład  tien ty sty czn o -tech n iezn y

F R A N O S Z E K  R 0 S Y K
L w ów , B ie lo w sk ie g o  5/11. T elet. 67-02.

2294

D r . K .  L E W A N D O W S K I
długoletni dcnlysta Wojewódzki 

L w C w ,  p j .  H a i l c k l  I .  7,  —  t e l .  87-37
przyjmuje nadal P. T. Urzędników państw 
i u d z i e l a  u l g  jak zwykle — Ordynac a 

otwarta przez cały dzień. 227J

J. STRANG MORRISON. 31)

m  W O D Z IE  
i P O D  t f O D A .

(Squa!i among the Lochs). 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

<Ciąg dalszy.)
— Dosyć! — w ykrzyknął nag'e. — 

Powinienem był zostać na pokładzie. 
Kompas jest za daleko od steru. Mu­
szę go przesunąć.

— To jeszcze nie 'wszystko. Zacho­
wałem się jak baba — ńisteryczka.

— Nonsens! — I ja nie byłem w do­
brym  humorze. W takich okoliczno­
ściach... Jak tam śniadanie?

Śniadanie było dobre. Jedząc i p: ąc, 
omówiliśmy zdarzenia ubiegłej nocy. 
Stopniowo przyszło mi do głow y: po 
pierwsze, że ludzie bardziej doświad­
czeni niż ja mogli popełnić tę samą 
omyłkę; po drugie, że bądź co bądź 
bez mojej pomocy Lowry nie dalby 
sobie rady i po trzecie, że gdybym go 
nie ostrzegł krzykiem, fala uniosłaby 
go na morze. Nie wiem jak on to zro­
bił, że zacząłem tak myśleć, bo nie po 
wiedział tego wprost. W  każdym ra­
zie wyszedłem na pokład gwiżdżąc 
wesoło, w poczucm, że mój .szacunek 
dla siebie samego nie uległ nadwerę­
żeniu.

— Gdzie stoimy? — zapytał zdołu 
Lowry, który nie chciał aby go po­

znano. Trochę wodniste słońce odbi­
jało się w  mokrych dachach j w o^ 
Knach domów, stojących nad brze­
giem Miasto rozpościerało się krót­
kim półksiężycem nad częścią zatoki.

— O dwieście m etrów od dystylar- 
ni i mniej więcej w takiej samej odle­
głości od hotelu Mishnish — zarapor- 
towalem. Nigdy przedtem  nie byłem 
w Tobermory, ale na tych budynkach 
widniały ogromne napisy. Na zatocu 
jest jeden traw ler z Milfordu i kilka 
żaglówek, znajomego nic.

— Dobra! — odparł Lowry.
Statek na kotwicy wygląda bezpie­

cznie i przytu'nie.
Nie chciało mi się wprost wierzyć, 

że nasza spokojna „Skua" szalała 
przez cały  ubiegły dzień jak głupi ko 
rek. Ale na pokładzie widoczne były 
jeszcze ślady wałki z wodą i wichu­
rą. Kabina sterow a schla szybko na 
słońcu i aż się prosiła, żeby w niej 
zapahć papierosa. Żegluga jest łatwa, 
dopóki człowieka nie zasadzą do ste­
ru i nic' każą pilnować kursu. Pomi­
mo' kojących słów Low ry‘ego jątrzy­
ło mi się jeszcze w duszy.

— Jak traw ler mógł tu wczoraj 
przypłynąć? — zapytałem  patrząc 
na wysoki dziób naszego sąsiada.

— O, mógł!. Niech pan się przebie­
rze w to ubranie.

I rzucił mi nowy 
tur marynarski.

— Niech pan się 
awć jak najczęściej

granatow y garni-

śtara przeslady- 
na forkasztelu i

dużo pluć. Rozumie pa.nl Styl majtka- 
Psia,kość, że nie mamy łodzi. Mógłby 
pan pojechać po mięso i jajka.

— Jak to zrobić? — zapytałem.
— Czy traw ler ma łódkę na w o­

dzie?
— Ma.
— Niech pan pożyczy.
Zeszedłem nadól, przebrałem  się i

wróciłem na pokład z  fajką w ustach. 
Na traw lerze nie było widać żywej 
duszy.

— Traw ler ahoy! — wydobyłem z 
siebie po pewnym namyśle.

Z za burty wwsunęla się głowa.
— ,pożyczycie mi łódki do brzegu?
Rybak skinął niedbale głową i od­

wiązał łódkę. Opowiedziałem mu baj­
kę, że straciliśmy naszą na morzu i 
zapłaciłem za uj>rzejmość paczka ty ­
toniu. W  dziesięć minut później by­
łem na lądzie. Miasto składało się tyf 
ko z jednej ulicy, biegnącej równołe- 
gle do wody i wyginającej się jednym 
końcem w głąb w yspy. M aszerowa­
łem chodnikiem i patrzyłem  na skle­
py. Nie wiedziałem, gdzie kupuje się 
łódki i nie przypuszczałem, żeby je 
w ystawiano w oknach. W nowym że­
glarskim stroju wolałem nie zacze­
piać prawdziwego żeglarza, a tu na 
wszystkie strony kręcili się sami że" 
glarze. Ale wreszcie rzucił mi się w 
oczy sklep z napisem na szyldzie; ,,J- 
Paterson. Żagle i inne artykuły  żsgiar 
skie“.

Nacisnąłem klamkę i wszedłem. W 
ciemiiem wnętrzu panow ała mieszana 
woń pokostu, smoły, dziegciu itp. Na 
górze rozległ się odgłos kroków i po 
rachitycznej drabinie zeszedł mały, 
przedwcześnie przygarbiony człowie­
czymi z dziwnie błyszczącemu' oczy' 
ma. W  roku trzym ał miarkę. Popro­
siłem o igły do żagli.

Moja gw ara londyńska okazała się 
tak skuteczna, że początkowo mnie 
nie zrozumiał, ale potom doszliśmy 
jakoś^jdo porozumienia. Chciałem go 
zapytać, gdzięby można Kupić łódkę, 
gdy on wręczając mi resztę zapytał.

— „Skua" znów do nas zaw itała?
Skamieniałem i dopiero po crwili

zdobyłem się na tyle przytom ność5 
umysłu, żeby udać, że nie zrozumia­
łem pytania.

— Jaki statek, pan powiada?
—„Skua". Pan Lowry.

— Nie znam.
Kupiec sapną? ze zdziwienia i w y­

szedł z za kontuaru, pocHgnął mnie 
ku drzwiom, z których roztaczał się 
widok na zatokę.

— Do diabla, a tożbym przysiągł, 
że to „Skua** i byłem pewny, że pan 
należy do jej załogi. Z poddasza wi­
dzę tylko szczyty masztów, rozumie 
pan i reje, a one są takie sarnhiteńkim 
jak na ,,Skui“. Jak  się nazywa t er. 
statek?

— „Kittiwake** z Erith.
(C. d. n.)

OiIpgwIedziamv radakior;,JulIaa Becnadiułu a  drukami „Słowa. Polskiego**, I 13.


